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TREŚĆ: Poeta a świat — Stanisław Kubicki (przyozdobił J. Hulewicz). Z „Króla Ducha“ — Juljusz Słowacki. Z „Legendy 
ziemi“ — Emil Zegadłowicz. Ekspresjonizm, Słowacki i „Genezis z Ducha“ — Stanisław Przybyszewski. U poetów — 
Miriam. Opowieść rybałta (powieść — C. D.) — Wacław Berent (przyozdobił J. Hulewicz). Na marginesie Don Kiszota — 
Michał Sobeski. Wyspiański-Światowid — Ewa Łuskina. O muzyce wiersza — Juljusz Tenner. Miscellanea.

RYCINY: Drzeworyt oryg. I. i II. — J. Wroniecki. Rysunek — Z. Pronaszko. Drzeworyt oryg. — J. Wroniecki. Drzeworyt 
oryg. — Josef Čapek. Drzeworyt oryg. — J. Wroniecki. Okładka — Władysław Skotarek.

POETA A ŚWIAT
(Dla „Zdroju“ w odpowiedzi na list otwarty do Wiktora Gomulickiego)

I. Bezdomni i samotni (oczywiście tak być musi) dnia 
wyczekujemy (chcemy) naszego, którego nie dożyjemy. 
Ponieważ tak wszystko w porządku, winy niczyjej dopatrywać 
się nie trzeba. Walka toczy się o człowieka — żadnego 
więc nie zawierajmy sojuszu. Nie łudźmy się jednak 
gdzieniegdzie napotkanym przyjacielem. Praca nasza zawsze 
wyrównaniem jedynie będzie (daleko nam do doskonałości).

II. Świat i człowiek nie są nam obojętni (być nie 
mogą). Czyn nasz wszakże nie dla nas. Niewiadome zresztą 
jest źródło mocy, która nam objawiać się każę. Konieczność 
porozumienia się? Jesteśmy więc dla świata. Nie wolno 
jednakowoż wnioskować, jakobyśmy służyli „społeczeństwu“. 
Stoimy w służbie ludzkości. Zobowiązani jesteśmy — 
pomimo absolutnej, (materją jedynie określonej) wolności.

III. Dążmy do nieświadomości i bezczynu. Wyrównanie 
wreszcie nastąpić musi zupełne. Nie dzieła nasze są 
ważne — lecz życie. Zyjemy, zaledwie kwadranse (źyjemy!)

Dzieła nasze kwadransów tych skamieniałości. Ciąży nad duchowością naszą
przekleństwo materji (którą jednakowoż kochamy).

IV. Ustępstwo (nieszczerość) grzechem jest.
Bądźmy bezwzględni i nieustraszeni.
Myśl przemyślana do końca bezwzględnie może nas zabić (tak czy owak).



Str. 2 ZDRÓJ Nr. 1

V. Zresztą :
Idąc bowiem nie uświadamia sobie: „idę“, i nie uświadamia sobie: „nie 

idę“, nie uświadamia sobie „idę i nie idę“, nie uświadamia sobie: „ani idę ani 
nie idę".

(Patrz : Prajnaparamita).
Nie zapominajmy jednakowoż, że mowa o człowieku doskonałym.

STANISŁAW KUBICKI.

Z „KRÓLA DUCHA"

Teraz ja widzę, jak się owa cała:
Kraina, rosnąć w niebo przeznaczona, 

Bogu służyła i zasługiwała
Duchem uczynków — jak ziarenne łona. 

Już mają ducha, lecz duch wtenczas działa,
Kiedy moc jego gniciem zatrwożona, 

A on już w zgniłym prochu spać nie może, 
Lecz sił dobywa — — — i wyżej się porze.

JULJUSZ SŁOWACKI.


